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      Do dziecka–

      niech prowadzą cię tak, byś rozwinęło swój niepowtarzalny potencjał.

      Jesteś darem.
SIMONE


      Solu, Metu iBiendu, moim montessoriańskim maluszkom.

      Dziękuję zanaukę iinspirację, którą dajecie mi każdego dnia.

      Jesteście – ito dla mnie największe błogosławieństwo.
JUNNIFA
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      Czas spojrzeć na niemowlęta inaczej


      Ludzie długo żyli wprzekonaniu, że niemowlęta niewiele rozumieją ztego, co się dookoła nich dzieje. Sądzili, że najmłodsze dzieci „nie mają zadużo doroboty”.

      „Ciągle tylko jedzą albo śpią, albo płaczą” – powtarzali. Postrzegano je jako istoty kruche. Mówiono nam, że bezpieczne są wyłącznie ciasno otulone kocykiem.


      Później odkryliśmy, że wpierwszych miesiącach życia niemowlęta niezwykle szybko się uczą. Doprowadziło todonadopiekuńczości. Naciskaliśmy nacoraz szybszy iwcześniejszy rozwój. Porównywaliśmy swoje maluchy pełni obaw, że nasz syn czycórka nie rozwijają się wodpowiednim tempie.


      Zachęcano nas dokupowania wszelkich możliwych gadżetów: najlepszych zabawek edukacyjnych, ubranek szczelnie zakrywających każdy centymetr ciała, sprzętów wspomagających sen czywczesne siadanie, automatycznych kołysek, urządzeń monitorujących różne funkcje iaplikacji pozwalających śledzić, co tylko chcemy.


      Czas powiedzieć temu stop.


      Czas skupić się nanowym życiu, które sprowadziliśmy naświat. Przyjrzeć się naszemu dziecku idostrzec, czego potrzebuje iczego chce się nauczyć. Zastanowić się, jak możemy je wtym wspierać wbardziej uważny iwyważony sposób.


      Agdyby tak zajmować się dzieckiem zszacunkiem inauczyć się prosić je opozwolenie przed rozpoczęciem czynności obsługowych?


      Agdyby tak najpierw obserwować dziecko ipowstrzymać się odpospiesznego naprawiania sytuacji?


      Agdyby tak zobaczyć wniemowlętach istoty silne iumiejące wiele, badające otaczający je świat zciekawością odkrywców nowych lądów?


      Agdyby tak przyjąć, że najmłodsi chłoną bodźce wszystkimi zmysłami odurodzenia (anawet jeszcze wżyciu płodowym)?


      Agdyby tak zmiana pieluszki, karmienie czyukładanie dosnu były okazjami dowzmacniania więzi, anie tylko obowiązkami, które trzeba odhaczyć jak najszybciej?


      Agdyby tak zwolnić choć trochę, byznaleźć chwilę narozmowę, również znoworodkiem?


      Agdyby tak dać niemowlętom czas należenie naprostej macie, bymogły się swobodnie przeciągać, poznając własne ciało?


      Agdyby tak zaprzestać podpierania ich podczas siedzenia, podciągania zaręce przychodzeniu – awięc układania wpozycjach, naktóre mięśnie dzieci nie są jeszcze gotowe?


      Agdyby tak uznać, że niemowlę ma swoje punkty odniesienia – własne dłonie, nasze głosy, miejsca, gdzie je karmimy, irytm naszych dni – pomagające im worientacji?


      Agdyby tak odrzucić wciskaną nam listę obowiązkowych akcesoriów izapewnić maluchowi prostą, ale piękną przestrzeń?


      Agdyby tak nauczyć się widzieć wkażdym dziecku wyjątkową istotę, dla której jesteśmy przewodnikami, wspierającymi jej rozwój wnajlepszy możliwy sposób, beznacisków, ale zarazem tak, bynie czuła się porzucona?


      Agdyby tak zabierać dziecko dolasu, naplażę, doparku czywgóry, położyć się znim naziemi ipozwolić mu zachwycić się pięknem przyrody?

    

  


  
    
      


      Nasze spotkanie zMontessori


      Ponarodzinach pierwszego dziecka Simone czuła się głęboko poruszona mocą tworzenia nowego życia. Radziła sobie najlepiej, jak umiała, korzystając zdostępnych źródeł informacji, ale kiedy odkryła podejście Montessori – co nastąpiło, gdy jej syn skończył półtora roku – wszystko stało się prostsze. Jak wielu rodziców żałowała, żeniepoznała zasad Montessori wcześniej.


      Przy drugim dziecku Simone stosowała już wpraktyce wszystko, czego nauczyła się opedagogice montessoriańskiej. Niedługo później (ponad piętnaście lat temu) ukończyła swój pierwszy kurs Montessori; dziś jej dzieci wchodzą wdorosłość, aona wspiera rodziny zainteresowane wychowaniem dzieci wduchu Montessori wramach zajęć dla rodziców iniemowląt, które prowadzi wJacaranda Tree Montessori wAmsterdamie.


      Junnifa pracowała jako menadżerka dospraw strategii wfirmie motoryzacyjnej wKentucky ijej spotkanie zmetodą Montessori było niespodziewane –odwiedziła montessoriańską szkołę przypadkiem, towarzysząc mamie, która jest nauczycielką. To, co tam zobaczyła, tak ją zaintrygowało, że postanowiła zapisać się nasześciotygodniowy kurs wprowadzający dopedagogiki Montessori.


      Ukończyła kurs Asystenta Niemowlęctwa (AMI 0–3) natydzień przed narodzinami pierwszego dziecka. Wiedzę ze szkoleń zastosowała wpraktyce ibyła poruszona tym, jak dobrze wpłynęła ona zarówno namalucha, jak ina jej rodzicielstwo. Chcąc dzielić się własnymi doświadczeniami ze światem, założyła blog onazwie nduoma.com. Głodna wiedzy brała udział wkolejnych kursach wzakresie rozwoju dzieci iuzyskała certyfikaty AMI dla kolejnych grup wiekowych, 3–6 i6–12.


      Obecnie Junnifa prowadzi własną placówkę Montessori – Fruitful Orchard Montessori School wAbudży, stolicy Nigerii, gdzie mieszka wraz zmężem itrójką dzieci. Junnifa jest członkinią zarządu Association Montessori Internationale (AMI), organizacji założonej przez Marię Montessori wcelu zachowania ipromocji jej metod.


      Powstanie niniejszej książki stanowiło naturalną konsekwencję jej działań. Junnifa była wAmsterdamie naposiedzeniu zarządu AMI iwpadła doSimone nadomowy obiad. Planowałyśmy poprostu nadrobić towarzyskie zaległości, ale szybko się okazało, że obu nam chodzi pogłowie podobny pomysł: chciałyśmy napisać książkę oMontessori dla niemowląt. Gdy parę godzin później Junnifa wróciła dosiebie, miałyśmy brzuchy pełne pysznego jedzenia, awgłowie gotowy zarys książki, którą trzymasz właśnie wrękach.


      Metoda Montessori może być korzystna dla każdego rodzica ikażdego dziecka już wpierwszych tygodniach, dniach igodzinach jego życia – anawet wokresie płodowym.


      Uczenie się jest dla niemowląt czymś naturalnym, co robią odnarodzin; nie przychodzą naświat jako puste naczynia. Obserwują swoje otoczenie. Komunikują się gaworzeniem ipłaczem. Są wciągłym ruchu.


      Jak ujmuje todoktor Montessori wThe Absorbent Mind:


      “[Niemowlęcia] wżadnym razie nie można nazwać istotą bierną. Owszem, chłonie wrażenia, jednak jest toaktywny badacz swojego świata, który poszukuje doświadczeń samodzielnie”.


      Mamy nadzieję, że niniejsza książka pomoże czytelnikom stosować metodę Montessori we własnych domach odmomentu narodzin dziecka, podpowie, jak reagować naniemowlęcy płacz, jakie aktywności proponować maluchom ijak urządzić domową przestrzeń. Poinstruuje opracy czekającej dorosłego, który wchodzi wrolę rodzica ichce wychowywać dziecko tak, bybyło gotowe odkrywać świat zufnością, pewnością iszacunkiem dla siebie samych, innych ludzi iZiemi.

    

  


  
    
      


      Dlaczego uwielbiamy niemowlęta


      Nie da się ukryć, że niemowlęta wymagają ciągłej opieki, budzą się ponocach, doprowadzając nas naskraj wyczerpania, izdarza im się godzinami płakać bez ukojenia. Dlaczego więc tak bardzo je kochamy?


      Niemowlęta przypominają nam oniewinności, zktórą przychodzimy naświat. Nawidok noworodka trudno nie pomyśleć otym, że każdy znas zaczyna życie wten sposób – bez uprzedzeń, lęków, bagażu doświadczeń. Że każdy znas jest poprostu sobą.


      Niemowlęta sprawiają, że optymistycznie patrzymy wprzyszłość. Narodziny dziecka iwiązane ztym nadzieje pozwalają nam marzyć olepszym świecie. Chcemy wierzyć, że będzie kochało się uczyć, zatroszczy się oinnych ludzi inaszą planetę, naktórej zanikną przemoc iwojny.


      Niemowlęta widzą świat poraz pierwszy. Fascynujące jest obserwowanie, jak mały człowiek chłonie swoje otoczenie. Jak ogląda ibada wszystko poraz pierwszy. Nasze twarze, liście, słońce przeświecające przez gałęzie. Zajego sprawą imy patrzymy naświat świeżym okiem, zdziecięcym zdziwieniem.


      Niemowlęta łatwo się nie poddają. Małe dziecko raz poraz wyciąga rączki inóżki, aż wkońcu udaje mu się złapać iprzyciągnąć stopy doust. Niemowlę będzie uderzać wpiłkę nasznurku tak długo, aż opanuje właściwy ruch. Dzieci uczą się wytrwałości, oile damy im nato szansę.


      Niemowlęta jasno pokazują, czego potrzebują. Nie zastanawiają się „Czy todobry moment naprośbę?”. Różnymi rodzajami płaczu informują nas, że mają mokro, sągłodne lubzmęczone, albo że znużyło je dotychczasowe zajęcie. Może uda się nam nachwilę odwrócić ich uwagę, ale nie odpuszczą, dopóki nie zaspokoimy ich potrzeb. Tylko pozazdrościć takiej bezpośredniości.


      Niemowlęta pięknie pachną. Ha! Taka jest prawda. Jak one torobią? Nie ma nic lepszego niż zapach świeżo wykąpanego niemowlęcia.


      Niemowlęta tonowi ludzie. Dać początek nowemu życiu todoświadczyć mocy. Jakpokazują badania, dbanie onajmłodszych tonasze powołanie. Dlatego często pytamy samych siebie: „Jak coś tak małego może być tak cudownie doskonałe?”.

    

  


  
    
      


      Co musimy wiedzieć oniemowlętach


      Wpoprzednich pokoleniach obecność niemowląt była dla ludzi czymś naturalnym. Dzieliliśmy domy zdziadkami, odwiedzaliśmy się wzajemnie zkuzynami ikuzynkami, astarsze dzieci często opiekowały się najmłodszymi wrodzinie.


      Simone jest najmłodsza zrodzeństwa. Pierwszym niemowlęciem, zjakim miała styczność nadłużej – dorabiała sobie jako opiekunka dla dzieci, ale toco innego – był jej własny syn.


      Wciąży czytała książki, chodziła nazajęcia wszkole rodzenia ijogę dla ciężarnych, alenie czuła się porządnie przygotowana doopieki nad dzieckiem. Wszystko odbywało się metodą prób ibłędów. Usypianie okazało się wyzwaniem (wymagało bujania przeplatanego śpiewem, wodpowiednich proporcjach ikolejności), zkolei karmienie nie nastręczało szczególnych trudności. Simone była dumna, że może zabierać syna wszędzie ze sobą niemal odpierwszych dni. Gotowała podczas jego drzemek, agdy się budził, non stop się znim bawiła. Nie chciała, żeby płakał, więc gdy wszystko inne zawodziło – podawała pierś.


      Zperspektywy czasu zrozumiała, że dokładała sobie masę pracy. Nie zdawała sobie wtedy sprawy, że warto poznać naturalny rytm dziecka ipozwalać mu nasamodzielne badanie otoczenia; że niemowlę wcale nie potrzebuje, bydorosły zabawiał je przez cały czas.


      Oto rzeczy, które chciałaby wiedzieć wcześniej.


      Niemowlęta chłoną absolutnie wszystko. Małe niemowlęta nie potrafią skupić wzroku dalej niż naodległość trzydziestu centymetrów. Ale itak czerpią zotoczenia maksimum bodźców wizualnych. Chłoną także zapachy, informacje natemat przestrzeni (czy jest jasno, czyciemno; czypanuje wniej chaos, czyporządek; czyjest ciepło, czyzimno) oraz dotyk iucisk ciała. Sprawdzają, jak smakują palce, mleko iwszystko inne, co da się wziąć dobuzi. Niemowlęta mają to, co doktor Montessori nazywa „chłonnym umysłem”.


      Zniemowlętami można rozmawiać nawet tuż ponarodzeniu albo jeszcze wżyciu płodowym. Nie mamy tu namyśli poprostu mówienia dodziecka, tylko rozmowę zmaluchem, awięc także czekanie naodpowiedź. Poniej dialog powinno się kontynuować. Możemy wziąć niemowlę wramiona, zgłową opartą onasze dłonie tak, byznalazło się znami twarzą wtwarz. Możemy wystawić język. Obserwować reakcję. Delikatnie spróbować otworzyć jego usta. Poczekać, aż pokaże nam język, poczym zrobić tosamo. Itak dalej.


      Niemowlęta potrzebują ruchu ieksploracji. Możliwości leżenia namacie rozłożonejna podłodze iswobodnego przeciągania całego ciała. Nawet noworodki chętnie leżą napłasko obok lustra; wtej pozycji obserwują ruchy własnych kończyn iwchodzą winterakcję zotoczeniem, patrzą, jakie skutki przynoszą ich działania. My,dorośli, pomagamy im najlepiej, dając tylko tyle wsparcia, ile potrzebują –nimniej, ni więcej.


      Zniemowlętami należy obchodzić się łagodnie, ale pamiętać przy tym, że nie są kruche. Musimy być szczególnie czujni wokresie przejścia zwnętrza macicy doświata zewnętrznego (okres symbiozy) ipodchodzić donoszenia, przekładania niemowlęcia czydotykania go wogóle ze szczególną uwagą iszacunkiem. Toważne, bynie owijać malucha zbyt grubo izbyt ciasno. Dłonie, stopy igłowa powinny pozostawać nieokryte inieskrępowane, oile pozwala nato temperatura pomieszczenia. Szyja wzmacnia się wciągu pierwszych paru tygodni, apodpieranie główki szybko stanie się niepotrzebne. Przedłużone wsparcie przynosi skutek odwrotny – osłabia mięśnie karku.


      Niemowlęta uczą się ufać otoczeniu, opiekunom isobie samym. Wtrakcie pierwszych dziewięciu miesięcy życia – warto zauważyć, że ciąża trwa mniej więcej tyle samo – maluchy przystosowują się doprzebywania wnowym środowisku. Budują wsobie zaufanie dootoczenia ido siebie samych, uczą się też polegać narodzicach (iinnych opiekunach).


      Wciągu pierwszego roku niemowlęta przechodzą odzależności, przez współpracę, doniezależności. Tuż ponarodzinach mały człowiek jest wpełni zależny oddorosłych wkwestii pożywienia, schronienia, odzieży, pieluch iprzenoszenia się zmiejsca namiejsce (zależność). Gdy dziecko rośnie, zapraszamy je dobrania udziału wtych czynnościach – prosimy, byuniosło ręce przy przebieraniu, opowiadamy, wjaki sposób przygotowujemy posiłki, dajemy mu czas nadotykanie ibadanie otaczających je przedmiotów (współpraca). Nie mija jeszcze pierwszy rok, adziecko już stawia pierwsze kroki wstronę niezależności – często dosłownie, ale zwykle mniej, naprzykład świadomie wybierając zabawkę iobsługując ją, sygnalizując swoje potrzeby dźwiękiem lubgestem, czyteż samodzielnie wkładając jedzenie doust – pewne swojego miejsca wświecie (niezależność).


      Niemowlęta dorozwoju potrzebują bezpiecznej relacji. Jeśli łączy nas zdzieckiem silna ibezpieczna więź, wówczas zodwagą bada ono świat istopniowo staje się niezależne. Niemowlęta uczą się polegać nanas iufać, że będziemy reagować naich komunikaty ipomagać bądź wspierać je (oile tokonieczne). Wywodzący się zteorii przywiązania „bezpieczny styl przywiązania” rozwija się wsytuacji, gdy odczuwane przez dziecko potrzeby bliskości czyzaspokojenia głodu są regularnie zaspokajane. Więź totrwałe, głębokie połączenie uczuciowe między dzieckiem ajego głównym opiekunem lubopiekunami.


      Płacz niemowląt jest komunikatem natemat ich potrzeb. Niektórzy są wstanie dokładnie określić, dlaczego ich maluch płacze. Uinnych dzieci wszystkie krzyki brzmią praktycznie tak samo. Warto zabawić się wdetektywów. Pytajmy niemowlę: „Copróbujesz mi przekazać?” iobserwujmy jego reakcje. Odpowiadajmy nato, co jest, anie reagujmy odruchowo. Nie bierzmy dziecka naręce inie lulajmy go tylko poto, żeby przestało płakać. Najpierw spróbujmy się dowiedzieć, co właśnie próbowało nam powiedzieć.


      Niemowlęta nie potrzebują tylu przedmiotów. Zasada mniej znaczy więcej ma zastosowanie również wprzypadku małych dzieci. Pełne miłości ramiona, przestrzeń doswobodnego ruchu, miejsce dospania, odpowiednia ilość pokarmu iciepły, przytulny dom – środowisko badawcze. Więcej doszczęścia nie potrzebują. Wksiążce proponujemy różnorakie aktywności isprzęty utrzymane wduchu metody Montessori, jednak jej praktykowanie jest możliwe również bez konkretnych, specjalnych akcesoriów. WMontessori przedmioty odgrywają rolę drugoplanową – napierwszym planie jest dziecko, akceptowanie go takim, jakie jest, zaspokajanie jego potrzeb iwspieranie wzrastania doniezależności – odniemowlęctwa, przez wiek przedszkolny, szkolny idorastanie.


      Stałe punkty odniesienia dają niemowlętom poczucie bezpieczeństwa. Badając otaczający je świat, małe dzieci szybko zaczynają wyróżniać pewne stałe elementy codzienności, które pomagają im orientować się wczasie, przestrzeni isytuacji. Mogą być nimi nasze ręce, głosy, miejsce przeznaczone dospania lubkarmienia, czyteż dzienny rytm wydarzeń (powtarzanie konkretnych czynności wokreślonej kolejności). Możliwość przewidzenia, co je czeka, sprawia, że niemowlęta czują się pewnie.


      Niemowlęta posiadają niedostępną dla nas wiedzę. Jeśli spojrzymy niemowlęciu woczy, zobaczymy wnich tajemnicę, która czeka naodkrycie. Małe dziecko mówi nam: „Jeśli chcesz mnie poznać, obserwuj mnie”. Obserwacja jest formą szacunku –patrzymy, zamiast zmiejsca reagować, adzięki temu uczymy się lepiej rozumieć nasze maleństwo.

    

  


  
    
      


      Jak korzystać ztej książki


      Taksiążka zawiera odpowiedzi napowtarzające się wnaszej praktyce zawodowej pytania dotyczące opieki nad niemowlętami zgodnie zmetodą izasadami Montessori. Można ją czytać odpoczątku dokońca albo skakać między rozdziałami wposzukiwaniu inspiracji.


      Przedstawiamy wniej podstawową wiedzę natemat niemowląt, pokazujemy, jakurządzić dom, bybyło wnim bezpiecznie iprzytulnie (dużo nie potrzebujemy), iwjaki sposób obserwować malucha pod kątem ćwiczonych przez niego wdanym czasie umiejętności oraz możliwości wsparcia jego rozwoju. Odpowiadamy nawszystkie pytania okwestie praktyczne dotyczące jedzenia ispania (wtym charakterystycznego dla metody Montessori spania napodłodze) iprzedstawiamy praktyki służące budowaniu opartej naszacunku więzi znaszym dzieckiem.


      Nie pomijajcie rozdziałów poświęconych pracy, którą dorosły może wykonać wramach przygotowania doopieki nad dzieckiem wzgodzie zmetodą Montessori (takich jak odpuszczenie oczekiwań, kim ma być nasz potomek wprzyszłości), iwspółpracy zinnymi dorosłymi obecnymi wżyciu malucha (awięc zdziadkami, opiekunami czypartnerami) – których rolę wwychowaniu małego człowieka często niesłusznie się umniejsza. Nie zostawimy was bez wsparcia pookresie niemowlęcym (opowiemy również, co czeka was wkontakcie zkilkulatkiem), atakże – bazując nawnioskach zobserwacji dzieci imłodych ludzi aż dodwudziestego czwartego roku życia prowadzonej przez Marię Montessori – przybliżymy wam, czego możecie się spodziewać jeszcze później.


      Wtreści książki znajdują się podsumowania wformie list kontrolnych, służące zapunkty odniesienia, oraz propozycje ćwiczeń obserwacji. Każdy rozdział podsumowuje zbiór konkretnych propozycji wprowadzenia teorii wpraktykę. Załącznik zawiera wyczerpującą listę aktywności uporządkowanych według wieku dziecka oraz instrukcje samodzielnego wykonania naszych ulubionych mobili iprostych przyrządów służących aktywnościom. Wrozdziale dziewiątym (nas.252) umieściłyśmy naszego faworyta – liścik „od maluszka” przeznaczony dlaprzychodzących wodwiedziny dziadków, znajomych czyopiekunek; możecie goskopiować ipowiesić wwidocznym miejscu.


      Bazą dla zasad ireguł przedstawionych wniniejszej publikacji są odbyte przez nas szkolenia organizowane przez Association Montessori Internationale oraz nasze własne doświadczenia, zarówno zawodowe, wpracy zrodzinami, jak iosobiste – nabyte wramach wychowywania własnych dzieci. Źródłem całej tej wiedzy sąteksty natemat niemowlęctwa autorstwa Marii Montessori, powstałe również wewspółpracy zjej uczennicami, Adele Costą Gnocchi oraz Grazią Honegger Fresco, wdużej mierze odpowiedzialnymi zaopracowanie wizji swej mentorki dotyczącej najmłodszych dzieci – wtym stworzenie programu kształcenia montessoriańskich Asystentów Niemowlęctwa (Assistants toInfancy – Costa Gnocchi) oraz założenie centrum narodzin wRzymie (Centro Nascita Montessori – Honegger Fresco pozostaje jego honorową prezeską). Do powstania tej książki przyczyniła się także doktor Silvana Montanara, czerpałyśmy również szeroko zpodejścia rodzicielstwa pełnego szacunku.


      Napisałyśmy niniejszą książkę, bydać głos dzieciom przebywającym jeszcze włonach matek lubświeżo narodzonych, atakże tym, które przewracają się, siadają, pełzają istawiają pierwsze kroki. One mówią nam jedno: że każde znich jest wyjątkową, niepowtarzalną istotą, która pojawia się wnaszym domu, amy powinniśmy zająć się nią tak, byczuła się bezpieczna, szanowana ikochana. Pomóżmy im przechodzić przez kolejne etapy rozwoju, odnoworodka, wpełni zależnego oddorosłych, przez niemowlę, które potrafi współpracować ikomunikować się znami, aż doukończenia pierwszego roku, kiedy torośnie dziecięca niezależność igotowość dojeszcze większej eksploracji świata.


      Możemy dziecku powiedzieć: „Jesteś kompetentne izasługujesz naszacunek. Jesteśmy przy tobie, próbujemy cię zrozumieć iodpowiadać natwoje potrzeby, wykazując się jak największą cierpliwością”. Potrafimy nauczyć się opiekować najmłodszymi zmiłością iszacunkiem, atakże wspierać je, byufały sobie iswojemu otoczeniu (wtym nam).


      Każde niemowlę jest wyjątkowe. Każde naswój sposób uczy się chodzić imówić, każde zasypia ije inaczej. Nie ma dwojga takich samych dzieci.


      Życzyłybyśmy sobie, byta książka pomogła wam dostrzec radość waszego rozwijającego się malucha. Zauważać najmniejsze postępy izmiany zachodzące wnim wkażdej minucie igodzinie każdego dnia. Oby nasi najmłodsi nigdy nie stracili naturalnej radości izachwytu nad światem.
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      Kierując się zasadami opracowanymi przez słynną włoską pedagog Marię Montessori, Simone Davies opowiada, wjaki sposób zobaczyć wosławionym buncie dwulatka okres zwiększonej ciekawości, kiedydziecko chłonie wiedzę jak gąbka, uczy się szacunku do świata izradością go odkrywa. Setki praktycznych propozycji ipomysłów na wspólne życie zmaluchem zawarte wtej książce pomogą rodzicom:


      
        	Zachować spokój, gdy zabraknie go dziecku

        oraz wyznaczać granice zmiłością iszacunkiem


        	Odpowiednio urządzić dom

        izapanować nad chaosem


        	Przygotować montessoriańskie aktywności

        dla dzieci wwieku 1–3 lat


        	Wychować pełne ciekawości dziecko,

        które uwielbia badać swoje otoczenie


        	Zacząć patrzeć na świat zperspektywy malucha

        (idać się pozytywnie zaskoczyć temu, co się zobaczy).

      


      Barwne ilustracje oraz prosta, czytelna szata graficzna dobrze oddają nastrój izasady panujące wprzedszkolach iszkołach Montessori – które dzięki tej książce mogą zapanować także wtwoim domu.
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